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TAuletın Kowieński .Nr.308 ,/diYol/.Dnia 25.VIII „1930 r. I.3tr.l" 


I.ZAGADSIENIA POLITYKI ZAGRANICZEWI . SĄ 
Stanowisko ad e gs tan s PB 
aa bok QUY T e PONELE). T 

"Socjaldemokratas" Nr.34 2 dn.21.VIII „1950 r.Art.r.te"Nie E 
od rzeczy przypomnieć", Streszczenie: 


Niedawno visne zamieściły wywiad współpracownika "Tide 
Nowiny" /czeside piano/ z laadere:r) polskich socjalistów, Niedziaż- | 
kowstim, który w imieniu P.*.3. oéwiadoz X, 1% socjaliści kwestję ——— 
wilńską uważają za rozstrzygnięta, ?e Tatwa może sie odwoł wać tikon 
do historyczńrch reminiscencyj, lez &eetn:craficznie nie ma Żadn ch ` 
praw do Wilna. Pray tej okazji "Lietuvos Adas" zadaje nam pytanie, | 
ere porostaja nadzieje na Gobrowolne porozumienia z polską deco- | 
krac) że z 
: Nie bierzem na gierie odpowiedzialności za dokiadae po” — 
wtórzonie myśli Viedziałkowskiego» Jeżeli jednak sformuxowa-on w ten 
arosób stanowisko F.F.3. w Mw estjl wileńskiej, uważamy za cotrzev- 
ne prz”romnieć jomu i litewski enu społeczeństwu, jak ronrażano tę —— 
xxkwestję 18 i 19 grudnia 1927 roku w Berlinie na konfer neji soc- 
jaiistyc nei party) peństw v6inocno-wschodniej] `urony i jokhexke 
obrano tau stanowisko. Sa zwołanej przez socjalist cn? międ%r1aro= — 
dów kę konforencję w Terlinie brł obecna” sam Nicdzicxxowski 1 Dis E 
ment. Na konferencji tej przedstawiciele petji socjaldeıo cro tow 1 
| tewskich stanowczo oá ozrli, dboony. atan dilońszczyzny uvaćoJí 
za akt marty, poveinio A | 
kwestje wilońską za nie ho jodem śposóh rozstrzv?-. 
nigcia ja pokojowo < ..to udzielenió możliwości samm  — 
nies kencon dilenszcz znr wrpowiedzieć się o Ste) przomal^o?noScl  — 
państwowej w warunkach zupamir wolnego sano stanowienia. =. 
: Konferencja orzv dyskutowaniu Wrestji crz-join rezolucję, 
w której o obecnym stanie walańszczyzny powiedzieno nas tęruj «0: 
"Konferencja orzvchvla się do zagad” rawa go-ostanorienia narodów 
które dotrchczas nie było stosowane wzzlodem filońszcz"zny, Zasada — 
ta jest jedyną, na rodatario której mamy vwrrok zadowolniłby 
wazrrgtido zamieszkujące łileńszczYznę narodwości ." "A 
4 ten snose konferencja berlinske. stwierdziła, łe kwo- 
stja wilońska nie jest rozstrz"miięta» Oprócz przecstawicicli PPS, — 
w Kkonferencjź trali uiziaz „rzedstawicie le rat") socjalistycznych z 
Géniu państw pod pramodnictwrn crzrdstarleisla miedzwnarocöwri soc- 
jalistveznej Fryderyka Adlera. Do uchrały konforencji przełaczyli ` 
sie i przedstawiciele PPS. ¿23 
Jeżeli pisma wiernie podajr wpoviedzenie się Niedział = 
kowakiego w kwestji wileńskiej, to ma on bardzo krótką pamięć. ¿y 
jadnak jostesm” pewni, że stanowisko socjalistycznej międzynaro dów i 


anture © licowskiego, 5o uwa? 
ta, %e 3 


w tej srrawie jest nietviko wyrażne, lecz 1 niezmi "nne 1 Je na wy 
padok rotrzeby potrafi ona naprawić brak pamięci u swych członków .- 


Bee Aidad" 6 korytarzu gdańskim. © 
“Liotuvos Aida" wN-rze 139 pisząc © kor” tarzu cóańsiim 1 o wyradz 
kach, które uez-nii- go aktualnym, docnodzi vo „mios'im, ża Niency | 
nigdv się nie «modzą z jego astninien, górż jest on nożem na garag 
Prus wschodnich. W razie wojny z Fola<a, “rusy Wachodnic stałyby 
się jej Zunem w ciągu jednego dnia. To te^ nie naleów się dziwić, ho 
Folska nie chce słyszeć o Żadnych ustępgtwach i kompromi sach. Tozy 
p lskie i niemieckie są riogunowo przeciwna i niemożliwa do uzgod 
nienia, Kormromis jest tu wykluczon”, -0208t2je więc walka. Ta w 
już się rozpoczęła, jednakże kiedy i jak się zakończ” - nikt dziś 
nie może przepowiedzioć.- | | 
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‘Lietuvos Aitdas* o zamachu na Ruste) ke.» 


"Ukazanie się sikerjów w Litwie", streszezenic: 


nia języka rosyj skiego w Litwie. 


sprawie języków", Streszczenie: 


Piuletyn Kowieñski.Nr.303./V11bi/.Dnia 25.VIII.1930 r. III.3tr.l. 


III.ZAGADNITNIA POLIT:KI /*-"3TRZN J 
I TYCI3 ZPOŁTICZNE» 


"Lietuvos Aidas" Nr,190 z dn.22.VIII.Q49$. r. Arter.t.: 


Zamach na drrektor> policji kymin:lnej pachnie taką agzo- 
tyką, jest tak nielitewskim, 1% nie chce się wierzyć, i^ w Litwie i 
Litwini mo7lit" mostaąnić w ten sposób. Jest to niet”lko egzot-czne, 
lecz i anachroniczne, Wypadki podobne zdarzały się w średniowieczu. 
nowszych czasach nikt już z użrwanrch kiedyż sikarjöw, płatn"ch 
-abójców, nie korzysta, 
lecz oto zawód sikarjów odrodził się w XX-em stuleciu i 
nie gdzieś na Fałranach, czy w Małej Azji, lecz u nas w Litwie, Kto 
z nas spodziewać się w niepoćległej Iitwie doczekać się sikarjów, 
Zdawałob” się, %e zawód ten najmniej nsdaje się dla Litwinów. Już w 
ow”ch clemnvch czasach średniowiecza zawód ten u wszystkich był w 
pogardzie 1 ich samych traktowano, jak katów, A jsdnak i u nas tacy 
się znalezli. Rzecz pewna, że tvdzieze ziieczulonom sumieniem i 
zmysłem etycznem znajdują się wszędzie, 50 też i kmmórdaców na si - 
karjów można znaleść, ^v geduak unaloí?i się oni, votracin jest na 
nich popyt. Nawet okrutni sarowie Nosii í inni despoct nie odrażalk 
się korz stać z ich usług. i aas jecrak zuale2)5i sie mocernistrezni 
despoci, którzy rostanowii:. utrorad sobe Crome przy pomocy sikar- 
jów. Fonierat jednak truno u nas zuaieść odpowiedni matorjaz na 
sikarjów, gáv> morcerey najcześciej siedzą w wiericniach, jasi des- 
poci postar"1i się ich wychwac, 
. Zjwwionie się w Linvie sikarjów jest zjawiskiem, nabawia- | 
Jacem wiele trocki. Frzedewszstkiem zjawisko to obniża orinje o = 
nas, jako o narodzie kulturaln-m. Towracam” do motod walki politvoz-- | 
nej, zerzucon ch nawet na niskulturaln'm 'schodzie. Jaźcli będziemy 1 
prakt korali takie metody, naprawdę utracim” mizno cywilizowanego = 
państwa. Zaczn „na nas patrzeć, jak na jrxis historgezn” 1 kultural- = 
n” anochronizm, który zupełnie nie harmonizuje z kulturalnemi na - | 
rodami, Jeżeli wytyorzy sie o nes take orinja, ni2trlxo stanie ona E 
ne przeszkodzie do zrealizowania jaidenbad2 agvirac"j narodowych, 
lecz trusno nem hędzie obronić nawet Sam fakt eszwstencji, 
Po drugie, sikarjorie- to zjawisko, które zazwvezej towa- 
12827 i s"mptornatyzuje polityczny 1 moralm zanik snołeczeństwa. 
iembardziej nieprzeje mie, 1% sikarjowie znaleźli się weröd studen- 
tów, Fakt, i^ wxnaśród studentów mogli się znaleść tacy degeneraci 
ducha, rzuca niecrz”jeme plamę na całą naszą, uczącą się młodzież. 
Inivsck z tego jeden: Powinniśmy -om-óleó, aby ten występ 
Sikarjéw był rieiwszv i ostatni. Jówczas może nam się uda zmyć z na- 
szego narodu tę prz'krą plamę, Sikarjów trzeba wyrwać z korzeniem z 
naszero społeczeństwa. Należy tu użyć wszustkich środków do osiag- 
MEER tego celu. Należy wyniszczyć i sarmch sikarjów i ich wycho - 
wawe .” 
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Ti otu vos kidal o konteecunotct poznawa- © 
"Lietuvos Aidas? Ńr.190 s dn.22.VI1I.1930 r. Art.p.ta'i 


Jęz”ki naszych najb115sz-ch sąsiadów ~ Niemców i Rosjan - 
należą do najbardziej utwanrch języków Svinte. Języki te i my mu- 
sie librémvpracdewsz""stkicm poznać, jako języki nojwiększ"ch i naj- 
bliższych naszych sąsiadów. Z sąsiadami tyri mamy wiolo spraw po- 
lityczn=ch, gosrodarez’ch i kulturalnych. irzera n=turalnie uczyć 
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m4uletyn zowieński .Nr.308./ii1bi/.Dni2 25.V111.1930 r. III.Str.2. 


się języków angielskiego i feancuskiegos Posiadają one wie X? lite- 
rature i sA najczęściej używane w stosunksch drplomat'ceznyen i honäko- 
wych. Ucz” się u nas 1 języka niemieckiego. Siestetr, nie wszysc”, 
którzy się UCZĄ, wyuczają się go do tego stopnia, au” moc wonocni® 
rozmówić sie 1 pisać. dicionis jako tako naucz sig èzytać, rozu- 
nieć, 1 sadzi, $e ju? unie dostatecznie. > ^ 

Gorzej jest u nas z językiem rosyjskim. / ciapu stu lat 
rządzenia Li twe, Rosjanie nie zasłuży i u nas na dobrą opinję. Ich 
metody rzeazenia i przymusowe rugvfikowanie naszego kra >» nauczyżo 
nas jedynie niecierrieć Rosjan i ich języka. To te” wśród Litvinow 
jezvk rosjrski nigdy nie był 1 dzisiaj nie jest popula rm". Oburzaj % 
się u nas 1 nale’mr=zna6 - zupełnie słusznie, że obywatela Litwr 
nio umieją po litews u i posługują sie Jezvxiom rosjsktn lubpol - 
skim. Jeszcze gorzej, ray obaerwujJen” podonne zjawis o u TA twinow 
czystej krwi. Y ezvk panstwowy każdy otr"wat?l powinień znac. [amber = 
dziej nale?y do"rze znoć jezvk swe^o narodu. 7 tego jednak nie wr- 
nika, 1% inne języki trae on lercewadvé. Jezvk rosvjski = cz” lubimy 
mo, CZY te% nic luvimy = ma dla nas niema że znaczenie praktyczne e ' 
‘Theksza część noszveh ustaw pisana jest w jez'ku rosy dkim i nierręd- 
ko ch'ha będziemy mie M wszvstkic ustew w Języku Mtews im. Nasze 
archiwa, niotylko historyczne, le cz 1 takic, które maja znaczenie 
dle rö’nvch stosunków prawnych, SĄ również w języku rosyjskim. Już 
jedynie te ozoliczności nie pozw^laja nam na zupełne zopomnionic je- 
myka rosvisidego. rozatem jednak przewanie w języku rosyjskim mo- 
Berg” porozumic sie z naszymi bał ty ckimi sąsiadami e > 

jervstio to przemawia Za tem, że musimy verve sie jezirk: 
rosyjskiego». Coprawda, nasza starsza inte ligencja zna język rosy jski. 
Wezoleko młodsze pokolonte zupełnie go niezna 1 niemvgli o nim. 
Jest to błąd, który należałoby naprawić .- | 


Komunikat kowienski 0 zamachuna pułk. 
Ru s tc J kę , Radjostacja kovieńska nadała dłuższy oficjalny ko- 
munikat, dotyczący sprawy zamachu na nacze Inika 11tewskiej policji 
kryminalnej pułk .Rustejki sa, Podkreślając na wstępie, że zamach” 0 
podłużu politycznem przyczyniają sie w wielkiej mierze do podkopywa” 
niz autor tetu państwa 11 tewskicgo zagranicą, komunikat usiłuje zbić 
tyierdzonie opozycji Litewskiej, według ktorej orz"'cz'"n zamachu na- 
leg szukać w obecnej niemopnalnej grtuacji wewnętrznej Li tw” 

Powy 28z.e stanowisko opozcJi komunikat wrjamia tem, Fe 
opozveja, jak zawsze, usiruje w kascej nrzkre) dla państwa sprawie 
zwalić winę na stronnictwo, stojace u steru rządu. wystarczy” przvel- 

'rzeć się bliżej zemnchowi, hy pogląd opozycji litewskiej odrzucić 
jako zgoła powierzchowny 4 niorrzenv slaw”. 3 

Trz"ezm zamachu należy szukać gózieińdziej, a mianowicie 
w. chęci nermego ugrupowania doj ścia za wszelk- cenę do władzy, t”le 
tvlko móc was poko 16 awe wrmarani® meterjalne 1 oso^iste wysoko mic- 
rzące anbieje. ludzi tego rodzaju, rzecz naturalna, nic nie powstrzy- | 
ma od popełnienia. mordu na osonie DYr2^6€ nika politrcznego i ogrom- 
nie mylą sie ei, którz” 92473, że temu jest «winien onecn’ ustroj 
unństrowy 7 Titrie. Nawet sero dzenie najbardriej demokraty cznie go 
ustroju nie zdoła usunąć tego sz", które tt w narodzie litowslin. 
Tak jęk dJłoch” aszystowskiQ niomożna ucz”nić - pwiedzialnemi za 
trzęsienie ziemi, utóre je nawicdziło, podobnie niemożna czynić 
odpowiedzialnym 22 ohecny zamach panuj wego ne Litwie regine’u, zbyt 
wielu bo iem na Litwie jest ludzi złej woli, ¿age ch Sminto Go zCo- 
bycia władzy Gla zadowolenia swych osovist ch interesów, by > rexz 
na sercu można bvio powiedzieć, że "przy innym ustroju podobne za - 
machy nie będą miały mie sca", Zaden ustrój nie zdoła uwolnić kraju 
oś lufzi złej woli, jeśli ta zła wola jest u nich wroczona. W Xd 
naszomu krajowi, gdyż nicd nie mozery być pewni, ca” jeśli nie 
dziś, to jutro znów ludzie złaj woli nispovs inig jskiejś nowej zorod- ` 
ni politreznej, prznkraczającej swe okrovnoscią i wyrafinowani em 
omas iany zamach na pułkownika Rustejkisa. W zakończeniu ko unikas 
WZYWA. spo Łac zens wo do ostrzzo poteri nia zomachowców i do zerwania 
3 = częścią sroleczcústwa, która wyraza macorrolenie z powodu za- 
macnue” 
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